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W e  S r  z  o d ę  D n i a  6.  L i p c a  1796..

P  A  T E  N T  N A  H U M A G I U  M,
tr Tł a "w r  t *17 p k  W t ó r y ,  z B o ż e y  Łaski  obrany C e l W z  R z y m s k i ,  po w szyst-  

kfc  ^  Król  Niemiecki , VVęgierski , C « s k i ,  G a l i k , i  ( Lo-
dnmervi  & c  A rc y  • Xiaże  A u s t r y i , Xiąże Burgundyi  1 Lothar ingu , V\ lelki X;ązę  To- 
uu J ' * skański &c.  &c .

Moca  naszego uniwersału pod dniem 21. r. t. luześmy część o w ą  od p rzeszłego  
króles twa po lsk iego ,  podług zawartego z Im p er ator sko .Rofsyysk .m,  . Królewsko  P ru 
skim dworami  podziałowego u k ł a d u ,  na y w y żs ze m u  panowaniu naszemu p r zy p a d łą  
rzeczywiśc ie  obieli ;  teraz zaś uchwal i l i śmy,  ażeby obwieszczony  niz dopiero wspom-  
nionvm uniwersalem sam hołd dziedziczny  n iezwłocznie  przedsięwzięty,  1 w  moo tegoż 

E S  nasi waz a l low ie  , i osiadli  mieszkańcy  przypad  ey nam p r ow .n cy ,  no- 
w e v  za naszych wiernych dziedzicznych poddanych  przyięts.mi W j 1-. . .

* Na odprawienie tey uroczystcy  czynności  w y zn a cz a m y  dz.en 17. sierpnia roku 
t e r  ź - i - y s z e ^  tysiącznego siedmsetnego dziewiędziesiątego sz o st eg o ,  1 na ten koniec 

1 1 n ,m  mi lew o ' w w rn eo o,  S. państwa  Rzymskiego  Kiążęcia  Karola  de Au ersperg ,  
nas 'eoo szambelana  , tayneg« konsyi iarza , feldmarszałka  l ieutenanta , orderow:  z łotego 
runa °i w o y s k o w e g o  Mary 1 Te re ls y ,  k a w a l e r a ,  w charakterze  pełnomocnego naszego 
nadwornego kommiłsarza , na mocy udzieloney mu do tegoż aktu p l en ip ot en cy , , , in- 
strukcyi  do K r a k o w a  w y s y ł a m y ,  podług klórey  tenże imieniem naszym hołd dziedzic-  
twa  od całego kraiu odebrać ma. . . . .  , . ,

Sp o s o b ,  iakim tenże hołd dziedzictwa podług  rozma.ytosci k r a i o w y c h  mieszkań
có w  o dm a w io ń y  , i wykonat iy  b y d ź  powinien 1, mżey  się przepisuie.  , . . .

Onulnie w sz y sc y  osiadacze prowincy i  bez rozmcy stanu 1 godności  winni są 
przysięgę wierności i poddaństwa  albo oso biśc ie ,  albo przez s w y c h  pełnomocników 
z ł o ż y ć ,  a wszeguluości : „ . . . , ,  u • 1

Popierwsze  W s z y s c y  arcy b i s k u p i , 1 bisKupi , k tóry ch  się d y e c e z y e  albo  c a ł 
k iem ,  albo poczęści  tylko w kraiu z n a y d u i ą ,  i tamże mieszkaią ,  osobiście do K r a k o 
w a  pr zyb ęd ą ,  i tam za  siebie,  i za inne wszystkie im podległe duc howieństw o świec
kie , osobl iwie zaś za  dziekanów , p l e b a n ó w ,  _t w ik ar yu sz o w na wierność  nam 1 posłrn- 
szeostwo w  dniu do tego w y z n a c z o n y m  przysięgę z łożą .



T o ż  samo także w s z y s c y  dziekani kapituł'  ka te d r a ln yc h , tudzież p r o b o s z c z o w i e ,  
Opaci ,  pr a łac i ,  p t o w i n e y a ł o w i e , czyl i  pierwsi przełożeni będących  w krain fcakonów, 
iako  tez prze łożę u i g łowney  szkoły  K r a k o w s k i e y  uczynią ,  i podobnież za siebie,  i za 
po dleg łych  im przysięgę hołdu osobiście wyk ona ią .  Zakonnice zaś przełożone do tego 
d z i e ł a ,  i złożenia przysięgi  własnego pełnomocnika do K r a k o w a  wysz ła.

Przeciwnie zaś od tego hołdu dziedzicznego o w y ch  arcy biskupów i biskupów,  których 
się d ye ce zye  w pr a w d zi e  poczęści  w naszym ara i u ro/ciagaią,  lecz ciżjpomi s 'ka nie  swe  
w  innym zagranicznym kra i u m a i ą ; uwalniamy,  i oraz rozporządzenie' :  aż: by do t a 
k o w y c h  dyece/.yi należące d u c h o w ie ń st w o ,  to iest : Dziekani ,  plebani ,  i w ik a r yu s i e  
przysięgę  wierności  na dniu powszechnym hołdu w ustano .c ionych od nas urzędach 
cyrkularnych  powiatu swego w y k o n a l i ,  i oraz formularz wykon.uiey  przysięgi  podpi
sa l i ,  kiory podpisany formularz cyrkularne urzędy do naszego guberniuin w K rak ow ie  
odeszła.

Powtore.  C o  się tyczy  l iczney klafsy szlachty w naszym krain dobi i posiada- 
iącey,  w s zy s i k i m by  w p r a w d z e ,  i bez różnicy do złożenia dziedzicznego hołdu osobi 
ście stawić  się przynależało.  G d y  iednak podług powszechneyl  naszey o dobro naszych 
poddanych  trosk f iwości  skłonil iśmy s i ę , strony poiedyńcze . któreby z r oz m a i c i e  o d 
leg łych  okolic podróż swa z niemałym kosztem przedsiew/.iasć m u sia ły ,  od t a k o w y c h  
nieuchronnych w y d a t k ó w  albo w części ,  ile ty lko  okoliczności  d o z w a la j ą ,  ochronić,  
a 'b o  też całkiem uwolriić? Przeto d o z w a la m y ,  aże by  ta przysięga wierności  ze strony 
sz lachty każdego cyrkułu przez właśc iwie  dó tego um oco wa nyc h  plenipotentów wyko-  
iian« b y ł a

S z la ch t a ,  czyl i  pofsefsorowie dóbr  d z i e d z i c z n y c h ,lub królewskich każdego cy r
k u łu  , p owinna na dzień przez naszego w kraiu teraz znay duiącego s ę porządkowego  
nadwornego  kommifsarza barona de Margelik przed hołdem . jeszcze  w y zn a c zy ć  się ma- 
i ą c y , za poprzedzaiący m obwieszczeniem , osobiśc ie ,  lub przeć Dostatecznie upełno
mocnionego plenipotenta w urzędzie cyrkularnym stawić s ię ,  i tam na w y b ó r  do aktu 
hołdu z pomiędzy  siebie w y s ł a ć  się tnaiących d ep u ta t ów ,  przy zachowaniu porządku,  
skromności ,  i *usz ano wa nia , głos s w o y  d a ć ,  dla każdego zaś cyrkułu liczbę deputatów 
sześciu w y zn a cz a m y .

Dla  tych  deputatów ma b y d ź d a n a  plenipo.encya  wł aśc iw a,  i przez wszystkich obiera- 
iąc ych  podpisana,  ato podług formy przy końcu tegd uniwersału pod lit: A. przy łączo-  
n*ev, z ktoremi plenipotencyami ciż d ep uta c i , iako c. . łego cyrkułu szlachtę reprezentu
j ą c y  na nołd do K r a k o w a  udadzą  s i ę , gdzie przed naszym pełnomocnym , do odebra- 
Łia Dołdu od nas w yzn ac zo ny m  nadwornym kominifsarzem kilko dniulft  przed hołdem 
ze s w y c h  plenipotencyi  p r zy zw oi c i e  w y w i e ś ć  s ię ,  i potym przysięgę wierności  za sie
b ie ,  j raoca daney  -im plenipotencyi ,  za innych wy ko na ć  powinni będą.

Potrzecie.  Inne klafsy m ie sz ka ń có w,  iako lo: miast ,  miasteczek,  i ws iów g ro
m a d y ,  tudzież ż y d ow sk ie  p o sp ó ls tw a ,  uwalniaiąc  ich od wszelkich k o s z t ó w ,  p o w s ze 
chnie do tego aktu wy zna czo neg o  dnia ob ow ią zk i  przysięgi  w s w y c h  mieyscach w y k o 
nać maią.

Nia ten koniec rządy  cyrkularne do ich powiatu uależącym m ia s to m ,  panom 
t r u n lo w y m  , miasteczek i ws iów  g r o m a d o m , rządcom ekonomii  kró lewskich ,  rabinom 
f  kahałom ży d o w sk i m  nakażą  , aże by  się dopiero wspomnionych gromad wszystkie 
ivspółcz łonki  na dniu obowiązkom przysięgi  oznaczonym na nay wy  godnieysze miyysce 
z e b i a ł y ,  i z e s z ł y ,  a tak zgromadzonym urzędy cy rkularne ,  nay wyżs ze  nasze roz kaz y  
o złożenie przysięgi  ho łdowniczey  o/.nayinią,  na c z ym b y  ta za w i s ła ,  krótkieini obia- 
śnią s ł o w y  , i wielkość zbrodni  krzy wo przy s ięs tw a  iitiże w y st a w i ą  , potym zaś formu
larz  h o łd u ,  i rotę przysięgi  uważnie  przec zyta ją ,  która wszyscy przytomni prawą poa  
niosiszy r ę k ę ,  i trzy palce w y c i ą g n ą w s z y  , głośno , i z uwagą  mówić powinni będą.

{R eszta  w następuiacym  JSumerze.')



Z  Wiednia d. 29 Czerwea.

Po wys ł any ch  od wyższe go  Renu do 
W ło c h  posi łkach,  robiono tam około szań
c ó w  dla okryc ia  naszego korpusu od prze- 
magaiacey  siły niepr.-y iueiela , i podług d o 
niesienia fe d rmrszalka Wurmsera pod d, 16 
t. m. b y ł y  y ł ' niemal gotowe,  gdy n i e p r z y 
jac ie l ,  zącz a ł  nam przeszkadzać ,  albo ra- 
c z ey  porobione iuż zburzyć  usi łował .  Dla 
zasłoniruna ich by ło  postawione w równi
nach Manheimu ^między M.tubach,  Reingen 
heim i Oggersheim korpus. D 10 i 12 re- 
kognosk ow ai  niept zy iaciel nasze fo fp o cz ty  
w z d ł u ż  Kelt i F lo lzbachu ; d. 12 oigadził 
znaczną piechotą Afsenheim,  Hochdorf  i 
K r on au ,  i zgromadził  wiele konicy w ono- 
zie między Deidesheim i Niędejdcirchen. Po 
t a k o w y c h  przygotoWaniach poirzeba  się 
by ło  prędkiego attaku spodziewać;  iakoż 
d. 14 rnwno zedniem a t t a k o w a ł  wszystkie 
nasze forpoczty  w catey ich rozc iągłośc i;  
ale rozi-popność fe ldmarszałka  Sz iaray  i 
jenerała D ev ay  odwróc iła  pomimo przema- 
gaiacey  siły nicprzyiacieiskie attaki i na
sze ' w o y s k a  utrzymały  swoie stanowiska  
Nieprzyjaciel  by ł  na chwi lę panein Frań- 
kentalu ; jenerał D e v a y  w y p ę d z i ł  go wnet 
ztamtąd i zabra ł  mu iedne kompania gre- 
nadyerow w niewolą.  Dnia 15 za sz łaz no  
wu potyczka między for poc z ia m i ,  gdzie 
jeszcze kilku jeńców zabrano , tak iż ich 
l iczba do 90 wynosi,  Nasza  s lrala w y n i e 
sie może we wszystkich tych potyczkach  vV 
zabi tych i ranionych do 200 g łó , w . _  Po  
zakończo nyc h  tych at takach,  zosta ły  na
sze okopy  przed Mundenheiin szczęśl iwie 
ukończone,  icko też i inne-roboty na pra 
wem skrzydle.  D. 16 cofnęły się raniuten- 
ko  nasze w o y sk a  do o k o p ó w ;  korpus r e 
z e r w y  pod feldmarszałkiem S z t a r a y ,  sta
nął  d. 17 pod §zwetzingen o b o z e m ,  gdzie 
też i g łó w n a  kwat er a  przeniesiona z o 
stała.

Podług rapportu fddzeigmeistra Beau- 
lieu , a t ta kow ał  nieprzyjaciel  d. 17 t. ra. 
rasze  forpoczty pod Monte P a l d o ,  St. Ma 
ł i a  tle Corona,  Feraru i Monte Gambiane;  
Wypędzi ł  ich z tych mieyś ć ,  ale dosta wszy  
po* i łkow w y p a r ł y  wieprzylaciela nazad 
i u trz yma ły  swoie  s tanowiska;  daley nie-

przedsiębrał  iuż nic nieprzyjaciel.  Do  naszej 
armii p r z y b y w a i ą  też powoli  posi łki ,  i 
i d ą ż a r a z  na przeznaczone sobie mieysca.

Po zasz ley  potyczce pod W e t z l a r ,  po 
sunęły sie w o y s k a d o  d. 18 pod A r c y  Xciem 
Karolem aż .d o  Hache nbu rg , pod jenerałem 
Wartensleben do Hóchstebac}f*,^pod jene- 
la ł cm  Staader  do B e n d o r f ,  a przędn a 
straż pod feldmaiszałkiem K r a y  aż do Al- 
tenkirchen. T y l n a  straż n ieprzyjacielska ,  
zaczę ła  się d. 18 około południa daley  co- 
fac ; feldmarszałek K r ay  posłał  za nią nie
wielki  oddział  konicy  dla drażnienia i o b 
se rw ow an ia  i e y ;  w  nocy napadł  rotmistrz 
Męsko  od Blankensteina na iey f o r p o c z t y ,  
i zabrał  15 ludzi w  niewolą.  D. 19 ruszy ł  
feldmarszałek K r ay  rowno zedniem , z ca
łą  przednia s trażą ,  w pędził  nieprzyjacie
la aż na w  zgorki  Ukerat ,  gdzie się iego 
tylna straż zb l i żyła  do nieprzy acielskiego 
korpusu pod jenerałem Kleber od 20 do 24, 
000. Nieprzyjaciel  strzelał  z rę cz ne y  broni 
i za r m t  na naszą przednią st raż ;  ale Wnet 
zosta ł  ze wsi KircheTp w y p ę d z o n y m ;  wieś 
została od leikiey konicy  2 batal ionów 
strzelców tyrolskich , 1 batal ionem Werasdi -  
ner i 1 M u r r ay a  osadzona.  O  godzinie 10 
zrana zaczą ł  nieprzyjaciel  ze swoiego  po ło
żenia tęgo do nas z armat bić co z naszey  stro
ny było aaw zai em  odpowiedziane.  N ieprzy- 
iacie) zaczą ł  się potym ruszać ,  u f o r m o w a ł a  
duże ko lomny przec iwko  naszym obiema 
f lankom,  i pr zyg ot ow ani a  iego do a ttaku  
iuż nam niebwły tayne.  Jakoż  około  g o 
dziny 12 rzuciła się iego konica z n i w y m n ą  
szypkościa  przec iwko  wzgórkom Kircbeip , 
a dw ie  inne kolotnny naN nasze o b y d w a  
s k r z y d ł a ,  i chociaż ich nasz k a r i a c z o w y  i 
armatny  ogień co kolwiek w s t r z y m a ł ,  o d 
parły  iednak w  nieprządku , w y s t a w i o n ą  
przec iw nim letką konićę;  lecz dals/e ich 
attaki  ws trzyma ła  cudowna o dw ag a  bata 
l ionów M ur r ay  i Werasdiner;  o b y d w a  ce 
batal iony utrzymały  s ię ,  i d a ł y  cLas roz- 
pruszoney konicy  zebrać się zaniemi w tyle.  
W  tyin samem czasie pokaza ła się inna nie
przyjacielska kolomna przec iwko  nasztjr 
praw ey  donice ; naywięnsza  ty lko  wa le cz 
ność potrafi ła tu nierównie większego  nie- 
przyiac iela  ws trz ym ać  ; lecz pomimo tego,
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nasza  p i e c h o t a , b y ł a b y  b y ł a  musiała na 
drugiey stronie ż w a wi e  nac iera jącej  nie
przy j ac i e l sk ie j  konicy  u l e d ź , g d y b y  jene
rał  Gontroeul  n ieby ł  ieszcze dos yć  wc za s  
ze br a ł  rozpiercłmioney k o n i c y ,  i nieude- 
r z y ł  w 300 koni  na nieprzyjaciela.  O b y 
dw ie  strony nacierały nasiebie;  ob ydw ie  
się roz suwał y  ; aż jenerał  Gontroeul  w e 
z w a ł  4 sz wa dro ny  saskich husarow i p o 
now i ł  w  nay wi ęks zym  porządku i w a l ec z
nością attak ; w p a d ł  nieprzyjacielowi  we  
f lankę ,  kiedy mu też właśnie pułkownik 
Meryeldt  z d y w i z y ą  Kara iczay  całkiem s z y 
ki połamał .  Fe ldmarzałek K r a y  rozkaza ł  
się potym stoiącey pod Kircheip piechocie 
do stanowiska przedoiey straży cofnąć;  co 
w  na y w ię ks zy m  porządku nastąpiło*. W  
tym momencie rus zy ła  się ca ła  ‘ linia nie
przy  i a c e l s k a , z kilku batalionów’ z ło żona,  
przec iwko  naszemu g łównemu położeniu;  
ale piechota nasza pr zyw it a ł a  ią dwiema 
wystrza łami  z armat i ka ra b i n ó w ,  rzucała 
się zaraz z bagnetami na nieprzyjaciela,  p o 
ł a m a ła  mu szyki  i przymusi ła  go do u- 
cieczki.  Fe ldmarsza łek K r a y ,  rozkaza ł  go 
uformowanem za piechotą dwiema oddzia 
łom husarow śc igać ;  blisko cały  batal ion 
piechoty nieprzyiacielskiey- zosta ł  w ni 
w e c z  obroconym , i chorągiew nieprzyia- 
c iel ska ,  żdo by to .  Reszta naszey konicy  
uderz y ła  także  na nieprzyjacielską konice 
i ar ty l leryą stoiącą za wsią Kircheip,  przy
musi ła  ia do ucieczki i cofnienia się do 
dawnego* swego  s tanowiska Ukerat.  Pie- 
chota nasza osadz iła  z przodu leżące 
w z g ó r k i ,  lecz i tu nam chciał  nieprzyjaciel  
w e  flankę w p a ś ć ;  ale jenerał  Mi l ius,  k a 
z a ł  przedzieraiącey się tam nieprzyiaciel  
ski batal ion,  batal ionowi  .Stuarta attał.o 
w a ć  , i nim ieszcze oddzia ł  od K a ra i cz a y  
i Kinskiego letkiej  konicy na pomoć p r z y 
szły , został  iuź cały batalion w  niwecz o 
b r o c o n y , a resztę w niewolą zabrano,  "i en 
sain los spotkeł  inny batal ion od ko lomny
le we go  skrzydła.

Feldmarszałek K r ay ,  króry sam znieu- 
ustraszonytn męztwem na każde niebezpie
czeństwo szedł  , przy piśnie w y g r a n ą  tey 
n ieb ezpiecznej  b i twy  jenerałowi  Gontroeul  
i  baronowi  Mil ius;  p ierwszy ok aza ł  w de- 
ęy du ią cy m  momencie n a j w i ę k s z ą  o d w a g ę .

drugi zn o w u  dobrym  rozporządzeniem
p r z y ł o ż y ł  się do wy g ra ne y .  Oddaie  także 
sprawiedliwość jenerałowi  hrabiemu Had- 
dik i Kienmayer.  Batal ion Spleniego,  pod 
pułkownikiem August iner ,  Murr aya  pod 
pułkownikiem Brady ,  grenady erowie Ulrna 
pod ich kommendantem i o b y d w a  granicz
ne batal iony Warasdiner  i Szklawoni i  d o 
k a z y w a ł y  cUdow waleczności .  Nayszcze-  
gólniey d ys ty n gw o w a l i  się w tey okaz y i  
pułkownik Brad y  i maior Lampre ; tę sarnę 
sprawiedl iwość  potrzeba oddać pu łkowni
k o w i  L a  Marselle od regimentu Cler fa i ta ,  
regimentowi  Hohenlohego i całemu w o y -  
sku. Husary saskie zr ob i ły  to , co do w y -  
borney konicy należy.  Pułkownik od Blan- 
kensteina Szentkeresty,  który zawsze  for- 
pocztami  d o w o d z i ł  , o k a z a ł  nieznużone 
m ęztwo i pi luosć,  a maior Dev al  od W e -  
cz a y a  umiał  z o k a z y i  attaku korzystać .  
Oprócz tego ws ławi l i  sic maior W e b e r  od 
Stuarta ,  rotmistrz y^alterskirchen od K a 
raiczay i w ogólności  cała artyl lerya  pod 
d yr ek cy ą  kapitana K inige l .— Strata nie
przyjaciela może bydź  do 3000 rachowaną.  
W niewolą zabra li śmy 1 sztafs-officyera ,[20 
orf icyerów,  700 pod off i cyerów i prostych.  
Strata nasza uiemoże ieszcze bydź  doklad- 
Die poda na,  ale może około 400 ludzi w y 
nosi. Przez to szczęśl iwe zdarzenie , z o 
stał nieprzyjaciel  przymuszony  odstąpić 
swego  zamiaru utrzymania się nad rzeką 
S ieg ,  i d. o:o w nocy cofnął  się o 2 mile za 
te rzeke ; saskie husary szły za  nim. A r c y  
Xżę Jttić dow iedziawszy się o tey po ty cz 
ce ,  posłał  kilka batal ionów kotiicy i p i e
choty od korpusu Wartens lebtna  na posi
łek do Wey er bus z  , a korpus rezerwy  aż 
do Al teukirchen; ale potycz ka  by ła  iuż u- 
kóuczpua.

Z  W ło ch  d. 15 Czerwca.

Wenecki  ku ry er ,  który d. 5 t. m. do 
Rz y m u  p r z y b y ł  , pr z y w i ó z ł  tam do w e 
neckiego posła depesze , a weneckiemu ad 
mira łowi  Condulmer ,  który tam własnie jz  
Neapolu p r z y b y ł  r o z k a z ,  aby się na tyc h 
miast do W e u e c y i  udał .  Te n  kuryer po» 
biegł  na Neapol  do Korfu , z  rozkazem ao  
tamteyszego rzą dcy ,  aby stoiącą tam Hot- 
tę l a k  n a j p r ę d z e j  do W e n e c j i  posiał ,



D O D A T E K  D O  N™: 53.  

G A Z E T Y  I f R A K O W S K l E Y

W e  S j t z o d ę  D n i a  6. L i p c a  1796.

Z Paryża d 17 Czerwca.

f i y r e k to r y a t  niekontent z odiazdu p o 
s ła  szwedzkiego  barona Stael ;  nieodiechał  
oo ieszcże ,  ale za ^ a l b o ó d n i  wyiedzie.JDy- 
rfcktoryat niechce uznać P. Rehhausen laka 
zawi ad mąc eg o  intereisarni Sz we cy i .  M i 
nister zagranicznych z w i ą z k ó w ,  odebrał  
rozkaz  oświadczy ć baronowi  S t a e l , na ic- 
goJ is t ,  do dyrektoryatu  upraszaiac go o 
wyznaczenie  inu czasu , w  ktory inby  mu 
mógł  prezentować P. Rehhausen , iż go 
wcal e  nieprzyymie.  — Kanclerz Bazy le i  
Ochs u k o ń c z y w sz y  szczęśl iwie swoie  inte- 
rofsa odiechal  ztąd naza*d do Bazy lei .

Przed dwiema dniami przybyl i  tu d e 
putowani  od Xcia Parmy dla zawar c ia  z 
dyrektoryatem p o k o i u . — Jenerał  Buona* 
parte posiał  iuż do armii Reńskiey 2 milli-
ony g ot o w y ch  pieniędzy   T u t ey s ze  pisma
pr zy w o d z ą  iż Korsykanie opanowali .  Bas- 
ty ą  , i wice króla P. Elliot ze 200 ludzi w 
n iewola  wrzięli. T a  wiadomość  potrzebu- 
ie iednak potwierdzenia .— N a w e t  i z N e a 
polu maia się iuż tu deputowani  z n a yd ow ać  
dla  zawar c ia  pokoiu .— Dy r ek io r y at  o d e 
brał znowu nowe pieniądze z kontrybucyy  
W ło s ki c h  od Buona parte ; wszystkiego 
miało iuż 21 rnillionow p r zyy ść . — W  Liwor-  
nie zaaresztowano kanonierow,  k tórzy do 
An gl ik ów  strzylal i ,  kiedy francuzkiego k a 
pra zabieral i ,  za  to iż źle strzelali i d o 
zwol i l i  wzięcie kapra.

Jenerał  Buonaparte ;  który  się ty lko  
dzicśi w  Weronie z a b a w i ł , i znaczny  tam

garnizon dla zapewnienia tamteyszych 30! 
mostow na rzece Etsch zo s ta w i ł ,  pisze r 
tamtąd do  dyrektoryatu:  ”  Widz iałem tu- 
te ysz y ' am f i t ea tr ; iest to pamiątka , wca le  
godna ludu Rzymskiego .  Zosta łem upo
k o r z o n y ,  kiedym z nim nasze karłowate  
pole marsowe po ró w n ał ;  tu siędzie 100,000 
przypatry  w a c z o w , i mqgą w y g od ni e  mó
wiącego  do nich mówce  słyszeć.  Emigran
ci uciekaią z W ł o c h ;  więcey  tak 1500 ucie
kło ich na 5  dni przed naszym tu p r z y b y 
ciem ; w sz y sc y  idą do Niemiec.  Nie za t a 
iłem te go ,  dodaie d a l e y ,  przed mieszkań
cami W e r o n y ,  iż g d y b y  król  Francuzki ,  
me b y ł  opuści ł  tego miasta ,  przed moim 

rzeyściem p i z e z  Po , że by m  go by ł  ia- 
o miasto ,  a*ore się ośmieli ło zrobić sto

licą kr ó le w stw a  Fra nc uzkiego ,  w  p y r z y  
nę obrocit .  ,, K iedy  Buonaparte z  W e n  
ny na przedmieście S, Jrzego Mantui  w c h o 
d z i ł ,  które potym naszym woyskiem osa
dzone z o s t a ł o , boiac sie zakonnice strze
lania uciekły  z skiasztoru. ”  Nasi  żołnie
rze,  pisze Buonaparte , weszli  tam dla sp o 
czynku.  Jednym razem usłyszeli  przera
ź l i w y  i ę k ,  w  darli  się do iedney celi i z a 
stali 22 letnią dz i ew c zy nę  okutą za  ręce. 
Nieszczęśl iwa ta ofiara p-osi ła o ocaleni* 
iey ż y c i a ;  rozbito zaraz  iey k a y d a o y .  O d  
4 lat siedziała iuż w  t ym  opła ka nym  sta
nie,  za  to iż ćhciała  z klasztoru uciec i iść 
za skłonnością swego  serca.  Nasi  grenadi-  
erowie okazal i  o tey n ieszczęś l iwcy oso* 
bl iwszą staranność;  ale i ona n i e u k r y w a ł*  
swego  p r zy w ią za ni a  do Fran cu zów .  Prosi*

C



l a ,  a b y  ie y  pozwolono świeżego powie 
trza zażyć .  Powiedziano  iey iż kule około 
klasztoru swistaią.  Ah!  zostać się iu dłu- 
Żey , r ze k ł a ,  to iest to sarno co uinrzyć I „1

Z portów naszych przychodzi  wiado 
m o ś ć ,  iż włożone  na hamburskie ok ię ty  
embargo iuż iest nazad zdięle.  — Od armiy 
naszych zewnątrz  nienadeszło od ostatnich 
rapportów nic wa żn eg o;  ale za lo p r zy ch o 
dzą  od wewuetrzney  armii od jenerała Pło
che pomyślne wiadomości .  U iego wy- 
i eżdzie d. 7 t . m  do Lav al  donieśliśmy iuż. 
Dz ieu  przed swoim wyj azd em  pisał  do 
ministra polieyi  c o n a s t ę p u i ” Donoszę ci 
iż szuanie kantonu Craon iuż złożyl i  bron, i 
m c g e  cię zap ew ni ć ,  że za ich przykładem 
pov da i c i ,  których ieszcze w departamen
cie* May en do pokonania marny. “ A  tym 
czasem nadeszło listy pod d. g / Ren i La- 
V a l , d o n t s z a i ż  w depe .ramenta .h niższcy 
L o a t y  i May-en zupełni- spnkoyność ptzy* 
wroeona została.  W L av a!  z łoże  no 900 
broni ;  Wszyscy gospodarze  tamte jszych  
okol ic  poddali  się;  republikańskie wo y sk a  
niemaią tuż tylko ni tklóte bandy r o z b ó j 
n ików i dezerterów ito pobicia.  Handel  i 
k o n  numikac va iuż w i.-fcMtj < li s i ronath , po 
n ieważ  wszędz ie  drogi bczpiecztie , za 
kwita .

T u  dzięki  t znynośc i  i energii dj  rekto 
r y a l u ,  pannie zupełna spokoyność ; prze
chodzące często przez rniasio patrole , są 
bardz iey  dla osl tozr.cści , iak z potrzeby.  
P ie n i ą d z e , które s;e teraz zaczernią zno
w u  p o k a z y w a ć ,  gedzą wszystkie <*rcn 
w  nadziei  pray sz ł ty  obfitości z rządem. 
Arystokrac i  nawet,  którzy chociaż za .w sze 
m ów ią  iż się rzec/pospolita nie może utr/y 
m a ć ,  w y z n a ią  s a m i , tż wola u ż y w a ć  spo
k o y  ności , którey im teraźnie jszy  rząd u- 
dzieła,  iak się przez uov. ą re wo lu c j ą  na 
niebezpieczeństwo anarchii  w y s t a w i a ć . — 
Sżuanie składnią teraz tysiącami  br oń,  i

1'euerał  Hoche będzie zupełnie autorem po- 
;oiu w e w n ą t r z . — Nlasze woienne okręty 

i k a pr y  zabierają Angl ikom wiele okrę
tó w .  Kaper  lt  Republicaiu i kuter l e S u b t d ,  
retorzy zFl i singen na morze w y sz l i ,  zabra 
l i  sań.j 1 5  angielskich o k r ę t ó w ,  z k tórych
5  zatonęło. Z ab ran o  także p o cz t o w y  0-

kręt angielski Jeisey , który zS outh amptor*  
szedł ;  znaleziono na nim wiele srebra.

Z Szwaben d. 16 Czerwcu.
L u d w ik o w i  XVIII  iuż tedy  d ar o  na 

w ol a  obrać sobie do pr zemieszkiwania , 
czy  "Rothenburg, czy  Stouacb ; ale dotąd 
bawi  się Wszcze przy Xciu Kondeuszu.  Re 
publikańskie fo rp oc zty ,  Wołały  często do 
Kondeusza forpocztow : “  W y  macie kró la ,  
a my mamy k ió lcwstwo !  “

O d granic W łoskich  d. 7 Czerwca.
Od armiy nietnamy teraz żadnych  pe

w n y c h  wiadomości; tera2uieysze nowiny  są 
zanadto podeyrzane ,  żebyśmy'  ich tnieli 
p o w t a r z a ć . — Podłng hMaiącey wieści miał  
garnizon Mautui  niedawno w y cie cz kę  zr o 
bić i 000 Fra ncuzów z a b i ć . — Austryacka  
armia odbiera ieszcze zawsze  posiłki. — M ia 
sto Tryest  miało posłać dla w o y s k  Cessar- 
skiefa do Ty ro l u  million ry ńskich. — Muni- 
cypMrtość Medj łolańska  , przedsiębierze 
śrzódki  na utvz\.-manie sp oko yno sc i , i dla 
z a d o s y ć  uczynienia Zadaniom Francuzów;  
niezadługo ma tm hycli  na upłacenie nało
żone v k< njtytbucyi^ nuli. w y p ł a c o n e  , Mu-
ńiićy | altiość w e z w a ł a  M ed yo lań cz yao w do 
zac iągania się do g w auty i narodc v e y  , a 
k tóby  sam niechciał  s łu żyć ,  ma 40 su za  
każdy  dzień za p ł a c i ć . — Podczas obchodu 
z w y c i ę z t w a  Francuzów v. Medyolanie  d. 
30 i ,31 m a i a . rozdano pomiędzy  ubogich 
60,000 l iw.  aby  i ooi się cieszyli .

Z l.ondynu d, 17 Czerwca.
M a m y  tu niezawodną w i a d o m o ś ć ,  iż 

wzdłuż  li an. u;-kich i holleuderskich brze
g ó w  od Flisingea i ostendy aż do Dun
kierki i Dieppe gotuiu całą flotte z arma- 
tuych szalup i mały cli* transportowych okrę 
tów.  Nasze o p o z y c y y n e  p i sm a,  do d a ia ,  iz 
uzbraiauie $6 l in iowych oh retów w fłisz-  
pauii ,  matą z p o w y ż s z ą  ilotlą jeden z a 
miar ,  i ż e t ó  nie do ęzego innego dąży  , iak  
do wy ko na ni a  ulubionego F ra n c u z ó w  
projektu w y l ą d o w a n i a  do Anglii 1 do Irian- 
dyi .  W y s z e d ł  prawda rozkaz  pomnożenia 
lądowej '  mi ll icy: ,  po  zak ładania  o b o z o w  
nad b rze g a m i,  i zm ien ie n ia  k a n a łó w e y  o b .



^erwacyyney  f latty;  ale niemożna d o p u 
ście ,  żeby  Francuzi  o Wylądowaniu  p i z y  
nay mniey do  Attgli myśleli .  Pogłoska  iako 
by iuż do Ii landy wy lądowali ,  iest fał szy 

\v a.
L is ty  z w y s p y  S. Ł u c y i  don osz ą ,  iż 

w:y 1 idowauie jenerała Abercrcibie, na lę 
Wyspę , niespraa ii o takiego strachu pomię 
d/y  Piaiu.1 zami  jakiego się spociziewano ; 
żę FmncfiM nie sa tak łatwi  do poddania 
się i tak t\ elkże zaufanie pokładaia tv idu- 
rzHhc.lt  i ta i t tc ysr ych  mieszkańcach,  iż 
się cTwa dc- oMatidcyo l i m i e ; i e  jenerał 
Abete  robie m ay  e.uie się iuż \v ly.coo y  oy 
fika 14 dio na tcy w y sp ie ,  a nienioże nie
przyjaciela ile kapi tulacyi  p izy nin s ić ;  że 
owszem w y t r z y m a ł  iuż itden a t t a k , i  na 
drugi się g o ln ie ,  a potym eL ce s ic  w góry 
cofnąć tani dla e u r o p e j c z y k ó w  nader 
szkodl iwa  woynę  sz a im y c l o w  prowadzić .  
Pod ług  tychże l istów opanowali  iednak 
Angl icy  iedno s ta nowisko,  które Sr li 90 lu
dzi , po między  któicmi  pułkownik Malco lm 
p o le g ł ,  k o s z t o w a ł o ;  Francuzi  mieli pizy-  
tcy okazy i coo  lodzi  nti acić. Morne  F o r 
tune,  naywieks/a  forteca na ca łcy wy spie  
iest 4000 dobrze uzbrańnnyeh ludzi o s a 
dzoną.  Jenerał  Abercrooie  w e z w a ł  ią, ale 
nvec podziiew ąia s ię ,  żeby  sie poddała .  P o 
daży tairiteysi,  a osobl iwie murzyni  bar 
dzo sa do Francuzów przy wiązani  O inny eh, 
Wyspach potwierdzała się dawnieysze w i a d o 
mośc i ,  a lez d aie  się iż jenerał  Abercrcibie nie
ch c e nic pierwey przedsiębrać poki  w y sp a  
S. Ł u c y i  nie będ/ie zd o by ła .  Okręt  Fury  
kapi tana  Fvanś  zabrał  ciw a 'bogate  ł a d ó w ■ 
ńe hollenderskie okręty , i do l !a ibados o- 
desłał  ; w arrość ich ma 55,000 szl: wynosić .

Odebral i śmy lu wi a d o m o ś ć ,  iż 4 f!an{ 
ciizkie l iniowe okręty  i 2 f r e g a t y ,  zabra
ny 19 winem ładów iycli do MadeTra w- za
chodnich lndyach przeznaczonytb  angiel
skich o k i ę t c w .  D o m yś la m y  cię iz i ta 
francuzka *eskaclra do zachodnich In dyy  

' p*ztznaczoną  iest.„  P r z y b y ł y  o d T e n e r y w -  
skich wy sp  okręt  doniosł  nam , i? d. 15 p. m. 
* f laydowala  sie tam ieszcze hollenderska 
flotta i niebyła ieszcze wyporzatlzoną.  Ma

ra w  scbcdnio-indyyska flolta przeszła iuż 
*akie  Te n e r y f fy .  _  Prz yDy ła  do Greeneck 

bolleadersku fregatta Jason podd ała  s ię;

ca ły  ek w ip aż  iey uosił  pomoranczoy  ą ko- ■ 
ka ed ę . — Do Falmut  p r z y b y ł  iuż zabrany  
od P .  PeUew fcancuzki kaper.

Z Withawen donoszą  stratę następuią- 
cvch  bogato ł ad o w ny ch  okrętów : Sisters
z 'Lancaster  do Dominica ;  M a r y  i Governo  
P ar y  z Jamayki  do Nova  Scoi ia ;  Broters* 
z Londynu do F y a l ;  Hudson,  z Madagore  
do L o n d y n u ;  Industry,  z L is bo ny  do Pli- 
mut;  E d g a r ,  ż L i w e r p o l u  do A f r y k i ;  Au- 
dacious , z .Lisbony do Lonciynu ; Herkules,  
z Brys lo l  00 Ja m a y ki ;  W i l l iam i M a r y ,  2 
K al l i fex  c!o J a m a y k i ,  Speculator ,  z Aber- 
d|n do Gibraltaru ; Inte nt , zZar. te dc L011- 
d y n u j  J sab oś la .  z L i w e r p o l u  do zachodnich 
lndyy  , E lżb i e t a ,  z L i w e r p o lu  Co B i g i ,  ten 
sie zatopił  razem zkapi tam m , 7 hu zi tył- 
ko wy rat o wa no .  May pierwszy z ' y c h  okrę 
tów został  pod szerokością 26,  a długości  
30 g ia d us ,  v.ci 9 hol lemkisk ich  woie nuy ch  
oktetów zabia ny .

W e i b o w a n i e  mayt kow  t rw a  ieszcze 
w c i ą ż ,  j każdy  debry  maytek  dostanie nc. 
rękę p i z e s z l o ^ i  szter:._, Miedawno został  
tu podłynf  sposobem emigrant hrabia Mo- 
nero de L a v a l  w domu swoim , dla tego iż 
się przy' nim pieniędzy spodziewano,  za-i 
nmid ou any m. Ma gospodynią dernu pada 
nay większa wina  i iest h/ż aresztowauą.  _  
Pani Jersey zakazano pr zebyw anie  u d n o .  
ru. Xiążę Wall i i  miał  w tych  dniach p r y 
watną  a udy enc yą  u kr ó l a ,  i ba w i  się w  
w Riclieniond u X< ia Klarencyi .

Z. Hagi d, 2 1 . Czerwca.
S ły ch ać  tu o p o t r ó jn y m  zaczepnym 

ailiansie między Hiszpanią,  F r a n c j a  i Hol- 
landyą przec iwko  Anglii,* i dwóch* cz łon
ków ze zgromadzenia narodowego  , l ’Este- 
verou i Van  Pahlen udało się w tym  celu 
przedwczorem do P ar y ża .  _  Dom yśl a i a  się 
iż na potym będzie d o s y t  ieden poseł  w'*Pa- 
ryżu , dla tego , albo Me ye r  , a lbo B l a u w  
będzie nazad odw ołanym.  _  Pos e ł  nasz do 
Hiszpanii  Valkenaer z a b a w i w s z y  ki lka dni 
w  P a r y ż u ,  poiechał  do Madrytu .  P rze c i 
w ko  obwinięc iom gazety  na ro d o we y  - *4 
nale?al  do rozruchów kanonierów w A m 
sterdamie,  w y t ł o m a c z y ł  sie i ź p o d  ó w  czas 
niebyt  w Amsterdamie,



W zięc ie  De merary  przez A n g l i kó w ,  
nieznayduie tu ieszc/e w i a r y ;  listy z Suri- 
natne pod d. 10 kwietnia niedonoszą nic o 
t y m . _  Na  w c z o ra y s z e y  sefsyi  cz yt a ł  pre
zydent  rapport  od Francuzkiey  armii Re 
nu ,  z ktorego się pokaz uie ,  iż została na- 
Zad odpartą,  ale niepomesła takiey straty,  
iak iuż rozgłoszono.  Dz is i ay  rozeszła się 
pogłoska  o zawieszeniu broni , pomiędzy  
A r c y  Xieciem Karoletn i jenerałem Jourda- 
n e m . _  W i ado mo śc i  o dezercy i  naszego 
w o y s k a  na granicy dochodzą  ieszcze z a w 
sz e ;  wielu ich dato sie Prusakom z w e r b o 
w a ć  , którzy  ich zaraz do Polski  tr.mspor- 
tuią._.  W c z o r a j s z a  sefsya zgromadzenia 
b y ł a  krotk a;  zgromadzenie zamieniło się 
zaraz  w  sekretny w y d z i a ł ,  i oprocz czyta-  
yiia użalenia się zb ieg łych reprezentantów 
i  mieszkańców Fry z la nd y i  , pod iakiemi 
warunkami  ma byrlź im pozwolony  powrot ,  
i  skarg niektórych pr ow inc yy  względem 
ich niedostatku skarbu,  niezaszło nic w a ż 
nego na publ iczney sefsyi.

Z  Rzym u d. 2. Czerw ca.
Podług  rezfclucyi O y c a  S. w s z y s t k a  

szlachta została  w e z w a n ą  do złuzenia nad 
potrzebę maiącego srebra do  skarbu kraio-~ 
w e  g o ,  za które odbiorą nad wewnętrzną  
wartość  5  procentów natigrody.

Z  Trydentu d. 15 Czerwca.
N a s za  armia opuści ła  dzisiay  swoie 

położenie pod Ala  (mieysce leżące p o w y ż e y  
Roveredo)  i pomknęła się o ki lka mil ku 
Weronie .  Jak t y l k o ' p o s i ł k i , które ieszcze 
sa  w  drodze na d ey d ą ,  poydz ie  zaraz na 
Mantue.  S ł yc h ać  iż garnizon tey fo r ty cy

daie mężny odpor n ieprzy jac ie lowi ,  k t óry  
tą z znaczną siłą opasa ł ;  czyni  częste w y 
c ieczk i ,  które są zaw sz e  k r w ią  nieprzyia-  
ciot skropione ; m ów ią  nawet  iż w ostat- 
niey wycieczce  odebrał  ki lka  stanowisk 
nieprzyjacielu wi.

Pry wa tne  l isty donoszą , iż Francuz i  
pod temi pryncypalnieyszemi warunkami  
chcą oszczędzić  kraie Papiezkie;  1) Papież, 
ma z łoży ć  w krótkim czasie 50 mili: l i w r : ,  
czyl i  3 mdl; s/kudów w  g ot o w y ch  pienią
dzach i 50 naypięknieyszych  o br a z ow  i 
s ta tui ,  które się znayduią w  Rz ym ie  i Bo- 
nonit , w galeryi  Borghesa i w muzeum 
Klemensa.  2) Dostawi  wie lka  liczbę koni  
i m ułó w kommifsarzo wi francuzkiemu. 
M ó w i ą  iż Papież przy ią l  te ko nd yc ye  i do
s tawi ł  iuz iedne część pieniędzy i koni.

Z  Liw orna d. 3 Czerwca.
Z Tulonu don osz ą ,  iż io o krę tów  wo- 

iennych francuzkich stanęło przed'  tamtey-  
sz y m  portem , dla uważania  eskadry  an
g i e l s k i e j ,  która zawsze  w tamtych stro
nach krąży.

Z M adrytu  d. 17 M aia.

Z w oł a n a  rada ze 22 jenerałów,  odrzu
ciła po k i lkodniowym naradzeniu się po- 
podany  sobie plan reformy w o y s k a ;  30.000 
rekruta tym czasem uchwali ła  dla u fo rm o
wania  rożnych korpusow.  Na  proźbę 
mieszkańców Biskai ,  ustano • ił kroi  osob 
ną administracyą dla Ley p r ow i n cy i ,  która 
się dotąd musiała w s a d ow yc h i po l i t y cz 
nych interefsach do prowincy i  Va l ladol id 
udawać.

D O N I E S I E N I A .
O d  Ces.- Kroi:  zacliod

nieyszem i do wiadom ości  p od ----------, ... ...................
w o d z tw ie  Sandomirskim l e z ą c y m ,  tak n a z w a n y ,  S k a r b ,  odkryty  zo sta ł  
do ch od zenia  nic p ew n eg o  dociec , i w y w ie d z ie ć  się niemożna

-d zie  ukrytym  l e ż a ł ,  z a n i ó s ł ,  i z ł o ż y ł   ----1.1:...:—. 1
Z a c z y m  na mocy n ay w y żs ze g o  rozpor

dnio G a l l ic y y sk ie y  pe łnom ocn cv  n ad w orn e y  K om m issy i ,  Publiczności ni- 
daie s i e , iż w klasztorze B en e d y k ty n ó w  u S. krzyża  n i e g d y ś , w W o i e -  
cv 111. tak n a z w a n e .  S k a r b .  odkrvtv  z o s t a ł ,  o którym pomimo ścis łegoo którym pc 

ktobv go , i w  którym czasie na to miey-a o cn o u ze in a  nic p ew n eg o  aociec  ,  i w y w ie a z te c  się niemożna , a iooy g o ,  • ' n., iuilj
*ce , gdzie  ukrytym  l e ż a ł ,  z a n i ó s ł ,  i z ł o ż y ł ,  a ose b l iw ie y  ktoby istotnym b y ł  tegoż właścicielem.

Z a c z y m  na mocy n ay w y żs ze g o  rozporządzenia  od Jego Cef: Kroi:  A pof:  Mości dat: 19 przeszłei . j  u *  u u  i i a j 1 w  r U Z p O r / i A U r w  l i t a  V ż C l>  — r  ----------------  —  - • y  ■ ---—  —  -

eo m iesiąca w y d an eg o  ninieyszem i tyczący  s i e 'w  tey  mierze w łaśc ic ie l  p o w o łu ie  s i ę ,  ażeby w przecią
gu roku lednego i.sześciu  ty g o d n i ,  prze‘d Cef* Kroi:  Zachodnio-gallicyySKim kraiow ynr rządem w K r a 
k o w ie  tym p e w n ie y  o d z y w a ł  s i e ,  i w zg lea e in  sw oiey  w łasn ości  p ra w n ie  i legalnie  w y w o d z i ł  s i ę ,  il< 
i e  in aczey  ta k o w y  p o u płynieniu  tego perem ptoryynego terminu , i u i  więcey  nawet słuchanym  nie bę-

W  K r a k o w i e  dnia drugiego L ip c a  ty s ią c zn e g o ,  s ied em se tn eg o , dz iewiedzies iątego szóstego rokn.


